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Sytuacwa na całym froncie pomySłna!
Mannę ville chce oddać Czechom Cieszyńskie!
Wyw6z za marki 

jzy obce waluty?
Lwów, 2. czerwca.

(Sp.) Od chwili samodzielnego regulowania 
naszyoh stosunków gospodarczych zaistniało je­
dno, .pytanie, którego dotąd rozwiązać n'e zdołali­
śmy. A mianowicie * Za jaką walutę mamy ekspor­
tować nasze tow ary? Pytanie to nie istnieje, o 
de chodzi o wym ianę towarów na podstawie za­
w ieranych z sąsiedniemi państwami umów kom- 
penzacyjnych (Niem. Austrya, częściowo Czecho- 
Słow acya i Niemcy). Tam bowiem eksportujemy 
nasze tow ary, uzyskując w  zamian za Ę  tow ary 
tamtejszej prow eminencji bez pośrednictwa w a­
luty.

Inaczej ma się rzecz przy eksporcie za walutę. 
Zachodzą tu dwie m oikw ości: Eksport nasz od­
byw a się za uzyskaniem ceny w  walucie zagrani­
cznej (frankach, m arkach niemieckich rtp.), bądź 
za marki polskie.

Za każdem z tych rozwiązań przem awiają pe­
wne argumenta. I tak eksport za w alutę zagrani­
czną przysparza nam należn ści w  walutach za­
grań cznych i w  ten sposób dostarcza — w części 
przynajmniej — środków dla nabycia niezbędnych 
dla nas artykułów , które z zagranicy importować 
musimy. Sprzedając np. drzewo do Niemiec za 
marki biernie eice. uzyskujemy walutę niemiecką, 
(A którą nabyć możemy np. węgiel górnośląski. — 
Ponieważ zaś — jak wiadomo — Przy przeważnej 
części naszego eksportu, rząd nasz zastrzega sobie 
odprowadzanie w aluty zagranicznej do Polsk ej 
krajowej Kasy Pożyczkowej, tedy ten sys'em  za­
pewnia naszej centralnej instytucjo finansowej 
znaczmy zapas zagranicznych środków płatniczych 
którego ta użyć może dla zakupną niezbędnych dla 
nas artykułów. W  ten sposób zmniejsza się nasze 
zapotrzebowań e wałut zagranicznych, zmniejsza 
się nasz popyt za walutam i zagrantcznemi, a tem 
samom zapobiega się zwiększonemu spadkowi 
naszej w aluty  jaki musiałby mieć miejsce, gdyby­
śmy tą walutą zagraniczną, uzyskaną drogą eks­
portu, nie dysponowali. Po tej linii idzie też na- 
ogół nasz rząd i idą obecne projekta ustaw  o w y­
wozie, które za zasadę staw iają zagwarantowanie 
Polskiej krajowej Kasie Pożyczkowej pewnej ilo­
ści waluty zagranicznej jako w arunek uzyskania 
zezwolenia wywozowego.

System  ten ma atoli pewne, bardzo ujemne na 
stępstwa, którj m zapcbiedz stara  się druga możli- 

(Cięg dalszy na str. 2-giej)

Sytuacya na całym froncie dla nas pomyślna!
K o m u n l K a t  S z t a b u  a o n e r a l n e g o .

Warszawa, 1. czerwca.
Na północ od Prypeci sytp cya dla nas po­

myślna. w  rejonte miedzy Dommowem a Krzy-
jwlcą zacięte wajkli, w  których wzięliśmy 260 jeń­
ców. Przy zdobyciu K«teia» na północ od jeziora 

j Narocz po zaciętej walce wypadło w nasze ręce 
; 120 jeńców, 7 karabinów maszynowych j dużo a- 
j m unicyi.

Na Ukrainie rozgrywająca się od kilku dril 
i wielka bitwa kaw aleryjska w rejonie Lipowlre—- 
Uzienkow—Samhorodle, przybiera dla nas bardzo 
korzystny obrót, mimo kilkakrotnie przew ażają­
cych sit nieprzyjacielskiej jazdy, świeżo ściągnię­
tych posiłków piechoty i anyleryi. Ataki nieprzy­
jacielskie dzięki niezrównanej postawne naszej Pie­
choty oraz braw urow ym  atakom  naszej jazdy pod 
dowództwem gen. Sawickiego, przy  współudziale

7 eskadry  lotniczej, w dotychczasowej fazie bitwa 
skończyła się nową klęską nieprzyjaciela. Jedna 
dywizya armii rosyjskiej, uderzając w  kierunku 
Kozmtyma, przedarła się do rejonu Szjonów ka— 
L.eszczyńce. Atak naszej jazdy od północnego 
wschodu i piechoty od południa odciął jej odwrót. 
Jazda bolszewicka, atakow ana jednocześnie przez 
aparaty lotnicze, rozprószyła się w  popłochu i pró 
bujc się wycofać z powrotem .

Na południowym odcinku od Lipowca do Dnie. 
słru w szystkie zacięte ataki nieprzyjaciela odpar­
to. Nasze ataki w kontrataku posunęły się na  li- 
nię rzeki Sofo—Obodówka—Zabokrzyęe. W wal­
ce o miasteczko Czełw ertynów ka poległ śmiercią 
bohaterską dowódca batalionu major Szul-Skjo- 
eldfkrone.

Kułlńsld, g«nerał-poruczmk.

Białorusini doszli do porozumienia z Polakami!
Nawołują do wspólnej walki z  bolszewlzm em !

(Telefonem od naszego korespondenta).
Mińsk, 31, maja. śmy w  przededniu Ogłoszenie niezależności O jcry-

Mińska, białoruską komisya wojskowa nawo- zny. Przepędźmy m°sklawskich demięzców. Nie- 
luje wlośćiaństwc białoruskie do wstępowania w dopuścimy na naszą ziemie - ni holszew. komuny 
szeregi armii białoruskiej, do walki z bolszewika- ani brusiłowsklej generalskiej władzy moeklew* 
ml. Odezwa stwierdza, że kierownicy pofrtykl bia- sklej, 
tomskiej doszli do porozumienia z Polską. Jeste-1

Francya przyszłe Polsce 1 0 0 .0 0 0  pomoc!
Paryż, 1. czerwca. i koalicyjne w sile około 100.000 ludzi na pomoc

(PAT.) Radio. „D. Neuesce Nachr.“ donoszą, 2e ! Polsce. Armia ta, jak powiadają, m a wzmocnić 
w berlińskich kołach dyplomatycznych rozszerza! Polskę od połwdnća ku północy, 
się pogłoska, Iż Francya a mterza wysłać wojska i —.---— —

Anglia opiera się dopuszczeniu Polski do Spaa!
Warszawa, 1. czerwca. Polski na kdniterettcyę w Spaa napotyka na opór

(Telef.; (m) W edle otrzym anych wiadomości i Wielki®} BrytaniL 
Przez w arszaw skie sfery polityczne, dopuszczenie I  —-----.

Czas odn ow ić  przedpłatę!
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wa komcepcya warunków, jakie staw iać nałe*.y! powołani również .przedstawiciele naszych tnsty-rnaszego eksportu pHmie jest obecnie w  sfera cl
przy udzielaniu zezwoleń na eksport z Polski. — tu-cyi finansowych. W spółudział tych (ostatnich ! warszawskioh studyow aną; w ybór waluty, za ja* 
Zwolennicy :ej dru>iej koncepcyi domagają się, i nietylko z tego względu byłby pożądany, iż ich ką eksport nasz winien być dokonywany jest w 
by rząd  nasz udziela! zezwoleń eksportowych je- 1 wiedza fachowa cennyęh wskazówek dostarczyć tym kompleksie zagadnień jednym z majdoniośiej- 
dynie pod warunkiem, iż zagraniczny kupiec z a - ! by mogła rządowi, lecz także i dlatego, ponieważ szych. Mamy tedy nadzieję, iż proolem ten znaj. 
płaci cenę towart! w m arkach  polskich. Argitmen- od czynnego Poparcia rządu przez nasze instytu- dzie odpowiadające jego w adze traktowanie. Nie* 
tacy a orędowników tego sys tem u jest następu tą- cye finansowe zależeć może w znacznym stopniu zależnie zaś od akcyi rządowej powinien zagadnie 
ca : Kurs marki polskiej zagranicą za le ty  głównie osiągnięcie celu, jaki sctbie przy  Obraniu jednego z niu temu poświęcić baczną uwagę Związek ban- 
od popytu za m arką polską. O w  popyt za mancą tych systemów postawimy. ków w  Polsce, jako orzam zacya fachowa, która

Chwila dziś dla zwołania tej ankiety tem  bar dala już mejeden dowód zrozumienia obowiązków 
dziej jest odpowiednią,- iż spraw a reg lem entacyi1 społecznych na mej ciążących.

Hr. Mann@vi!!e chce oddać Cieszyńskie Czechem!
Warszawa, 1. czerwca. 

(Telef.) W edług wiadomości nadchodzących 
z Cieszyna, hr. Mamteyftia wyjeżdża w tych dniach 
do Paryża, by tam w myśl życzeń czeskich skło.
nić koallcye do przyznania Cieszyńskiego Cze- szyńskięm.

chom bez plebiscytu.
Spodziewać się należy, że ąaśz rząd będzie 

przeciwdziała! tej zbrodniczej akcvi i zażąda na­
tychmiastowego przyśpieszenia plebiscytu w  Cie-

‘ IEUDAŁA PRÓBA ZŁAMANIA STRAJKU.
Cieszyn, 1, czerwca.

(PAT.) Na szybie Franciszki w Karwinie od­
była się dziś próba złamania strajku. Około 100 
czechofilów przyszło do roboty, lecz zjechać im 
nie pozwolono. W  Boguminie-dworzec strajk nie 
jest zupełny.

„KURYER ILLU STR O W " SKONFISKOWANY,
Cieszyn, 1. czerwca. 

(PAT.) Z polecenia komisyi międzynarodowe* 
został dziś skenfiskowany nakład „Ilustrowanego 
Kuryera Codziennego11.

polską istnieje dziś na rynkach zagian'czmycb je­
dynie ze względu na przekazy amerykańskie P il­
skich emigrantów; natomiast nie ma go praw ie w 
zupełności odnośne do transakcyj handlowych z 
Polską, albowiem niestety nasz eksport zagrani­
cę na razie jest nieznaczny, o iie zaś wogóle ist­
nieje, (a nie odbywa się za kompenzatę), odbywa 
s)ę prawie wyłącznie za walutę zagraniczną, a to 
w znacznej części na skutek zarządzeń naszych, 
które na eksport jedynie pod tym warunkiem  ze­
zwalają. W  interesie wprow adzenia naszej w aluty 
na rynki zagraniczne leży w ywołanie popytu za 
nią, a to nastąpić może jedyn 'e wów czas, gdy rząd 
nasz zezwoli na eksport tow arów  za marki pol­
skie, W ówczas bowiem kupiec drzew ny z Francy! 
np.. k tóry zechce im portować drzew o z Polski, 
względnie jego ban k e r  francuski, będzie musiał 
tej waiuty markowej poszukiwać, a ten. popyt za 
m arką przyczyni się w  miarę w zrostu naszego 
eksportu do zw yżki kursu m arki.pilskiej.

Otaawa, iż wówczas dla braku waluty zagra- 
cznej nie będziemy mosli całkiem nabyw ać 
zagranicą niezbędnych nam artykułów, jest tylko 
pozorne, albowiem p r i m o  zw yżka marki polskiej 

zagranicą umożliwi nam czynienie zakupów' za PRZYGOTOWANIA DO ROKOWAŃ Z BOLSZE- 
marki Polskie i stanowić będzie dostateczną rekom WIKAMI w  LoNDYNIE SA W .PEŁNYM TOKU. 
penzatę za brak- dewiz zagranicznych, s e c u jt d o j Patryż, 1. czerw ca,
zaś banki zagraniczne, poszukujące wypłaty w  j (PAT.) Radio. — Londyński „S tar" pisze: Krą 
markach polskich z polecenia swych komisentow | ^  pogłoska, że Krassin pertraktow ać będzie mie- 
będą musiały- naszym bankom, dostarczającymi tej ty iko w l  Ge-orgem, ale, że na konferency-ę do 
w ypłaty w zaiman za marki stawiać do dyspozy- Londynu przybędą także Miller and i Nitti. W  fran 
cyi walutę zagraniczną, tak, iż ostatecznie żąaanJW; cuskich kołach politycznych nie w ierzą jednak w  
zapłaty ceny eksportowanych z Polski towarów ■ m ożIhw ść zetknięcla s!ę Millerandą z Krassinem. 
wcale nie pozbawi nas aewiz zagianicznyeh. V v -  ^  George zresztą także przyjmie Krassina dopie- 
iaśni to przykład następujący: Kupiec rancusm. rQ wdwcza$) Krąssim złoży w iarygodne i ka- 
chcący z PolsKi- mportować drzewo, za które mu- iegoryczne oświadczenie W spraw ie jeńców an- 
si inp. w W arszaw ie zapłacić cenę w. m arcach poU gjeiskjc)li zatrzy7manych przez bolszewików. A-n- 
skich, da swemu banków; w Paryżu zlecenie do- gbcy którzy powrócili- właśnie z Rosyi, tw ierdzą 
Warczenie mu w ypłaty w markach polskich w zgodnie> że 0,becnie stan gospodarczy Rosyi jest 
W arszawie. tak niepewny, iż Po układach z Krassinem nic

Bank francuski musi w ów czas zwrócić się do w ieje moj n,a się spodziewać. — Tym czasem  n a ________ _________ _ ___ _____
jednego z banków polskich z  p ropozycją  posta- wszelki sposób do układów tych czynione są przy-i v konferencji z Krassinem. Ze strony francuskiej 
\vietna ao jego, względnie jego komitenta dyspo- gotowania i przybywają rzeczoznawcy. Przyjazd zostaną wydP-ele go wami tylko odpowiedni rzeczo- 
zycyi np. miliona marek polskich, ofiarując w za- nowych dwóch grup ekspertów  zapowiedziany 
mian za to ekwiwalent we frankach francuskich jest oa dzjg j jutro, 
w P aryżu . W  ten sposób bank polski, a w  następ­
stwie Polska, pozyskuje i przy tym system ie od- jyilSYA KRASSINA MA I! POLITYCZNY CHA-

P rze b ie g  o b ra d  lo n d y n sK ic h .
rządem angielskim i Krassinem, które mogą u trud 
nić dalsze k. ntynuowanie rokowań.

POROZUMIENIE UTRUDNIONE?
HOraea, 1. czerwca.

(PAT.) Radio. — W edle nadeszłych w iado­
mości, w targnęły dwa pułki rosyjskie do dystryk­
tu Erywańskiego w Armenii bez żadnego powodu 
i bez żadnego usprawiedliwienia. Zajście to w y­
wołało energiczny protest Armenii pod adresem  
Moskwy. W  Londynie zwrócono uwagę Krassina 
na to, że wypadki te utrudniają porozumienie.

CAMBON NIE WEŹMIE UDZIAŁU W K O N IE 
RENCYI Z KRASSINEM.

P ary ), 1. czerwcu. 
(PAT.) „Echo de P a m "  podaie, że wedle in*

strukcyi M ilkranda, Cambon nie weźmie udziału

znawcy.

powiednią ilość dewiz zasranicznych
Problem  przyjęcia pierwszego, ćzy drugiego 

systemu, jest dla rozwoju kursu naszej waluty

RAKTER
Paryż, 1. czerwca. 

(PAT. Havas. — Jak donoszą „M at;n “ z Lon-
bardzo ważny. Nie jest on w praw dzie decydują- <Jynu, staje się coraz bardziej widoczny polHycz-
cym przy ukształtowaniu się kursu marki polskiej ny charakter misyi Krassina. Eksperci, dodani- de- 
zagranicą, gdyż o tym decyduje stan muSzeg-o legatowi angieiskiemu. składają się z rzeczozna- 
ęksportu: ale przy obecnym stanie marki .polskiej, woów politjmzmych. Przedmiotem dyskusyi będzie 
waluty, kt'>rą dopiero trzeba zagranicą w prow a- posuwanie się bolszewików w kierunku Persyi. -- 
dzać jest to moment, którego wpływu niedocenić Oczekują także, że Krassłn zażąda również wyla­
nie wolno. śuień co do ofenzywy polskiej na Ukrainie.

Zasadniczo należałoby się ośw iadczyć za eks­
portem za marki -polskie ze względu na doniosłe RÓŻNICA ZDAN MIEDZY ANGLIA A KRASSI-
znaczenie wywołania popytu za nią zagranicą. 
System ten jednak zaw iera w sobie szereg nie­
bezpieczeństw, wywołanych m-ożnością obejścia 
intencyi takiego zarządzenia. P rzy  rozgałęzionym 
dziś arbitrażu światowym mogłaby być unice­
stwiona nadzieja nasza uzyskania przy ty,m sy­

stem ie wartościowych walut zagrań ćzmych. — 
Przy tym systemie mogłyby się też rządowi na­
szemu wymknąć te pozyc je  w aluty zagranicznej,

NEM.
Londyn, 1. czerwca. 

(PAT.) W  edle doniesienia dzienników angiel-

KONFERENCYA L. GEORQ£‘A Z KRASSINEM.
Hcpsea, 1. czerwca.

(PAT.) Radio. — Dziś popołudniu odbyła się 
konfereneya Lloyda Gec-rgea, ©onara Law a i pod­
sekretarza stanu spraw  zagranicznych Harnswoo- 
da tudzież prezydenta angielskiego urzędu han­
dlowego z pp. Krassinem i Kliską na której roz­
trząsano sprawę podjęcia stosunków handlowych 
między R isy ą  i Europą zachodnią,

PRASA O OSTATNIEJ OFERCIE BOLSZEWIC
Paryż, ]. czerwca.

(PAT.) Havas. Dzienniki omawiają świeżą o* 
fertę bolszewików, płacenia złotem za zakupy do* 
konywame w  Europie. Koła zainteresowane sprze­
ciwiają się podtdbnenwi regulowaniu należności 
a’buwiem przeważna część zapasów złota posja­

skich w ystąpiły poważne różnice zdań pomiędzy I danego przez -bolszewików, pochodzi z konfiskaty.

DALEKI WSCHÓD ZANIEPOKOJONY. k tóia musiała ustać po opróżnieniu Syberyi przez
Amsterdam, i, czerwca, i w° M a  koalicyjne. Na dalekim wschodzie panuje 

(PAT.) „Tim es" donoszą z -Pekinu: W szyst- z a sp o k o je n ie  co do tego, że Japonia -niedawno
lakaby się mam tytułem ekwiwalentu za marki poi- kie oddziały polskie, rumuńskie, serbskie i czesldc wzmocniła swoje 3 dywizye o 10.000 żołnierzy,
skie, tu dostarczone, należała. Uważam y tedy ma Syberyi Przybyły obecnie do W ładywostoku i 
wobec doniosłości problemu na rzecz wskazaną będą z końcem b. m. wysiane dalej, o ile będą do 
zaapelować do czynników decydujących, w  p ie r-1 dyspozycyi okręty  transportow e. Dzfenmik czyni 
Wszy-m rz ę d re  do ministerstwa skarbu, by zaini- dalej uwagę, że Japonia będzie się musiała c- 
cyow ało w tej mierze ankietę, do której winmi być św iadczyć co do kw estyi okupacyi japońskiej, — I

1336 D r .  i Ó m t  M A Y E R
ordynuje w Krynicy „Pod Gwiazdą"

PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACH!
Oathi na sleHswi:? przylmoje Komitet Obron? Kresów Zach., Ł pl. Haraach119
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REKONSTRUKCYA GABINETU UKRAIN SK.
Warszawa, 1. czerwca.

(PAT.) „Gazeta W arszaw ska1’ donosi: W  Ki­
jowi pod przewodnictwem  P etlury  z udziałem 
przedstawicieli kijowskiego gromadzkiego komite­
tu Ukrainy °dbył się szereg narad, które miały za 
zadanie rekonstrtrkeyę gabinetu ukraińskiego. W  
skład nowego gaibinetu wejdą: Prokopowicz pre­
mier bez teki. Nikowskl spraw y zagraniczne, Ma­
zepa praca, gen. Salski wojna. Lewicki spraw ie­
dliwość, Stem pkowski rolnictwo, jawata(?) oświa 
ta. Nikowskl należy do grupy federalistów dążą­
cych do autonomicznej Ukrainy przy  Rosy i, — 
Stempkowski jest Polakiem.

MISY A POLSKA NA KAUKAZIE.
Warszawa, 1. czerwca.

(PAT.) W ydział prasow y m inisterstw a spraw  
zagranicznych komunikuje: Misy a specyaba Rze­
czypospolitej Polskiej na Kaukazie z p. Tytusom 
Filipowiczem na czele przybyła do Ty flisu.

ZACIAG OCHOTNIKÓW DO ARMII NA KRE­
SACH WSCHODNICH.

W arszaw a, 1. czerwca.
(PAT.)„Przegląd Wieczorny'* donosi: W  po­

wiatach kozłowskim, w!odz:mirskim, łuckim i du- 
bieńskim przeprow adza się zaciąg ochotników do 
armii ipolskiej.

Do rekonstmkcyi gabinetu jed n ak  przyjdzie!
W arszaw a, 1. czerwca. I tor — należy oczekiwać utworzenia większości 

(Telef.) (m) Z rozmowny, jaką miałem dziś z sejmowej, która to większość wyłoni ze siebie m>- 
w ybitnym  przedstawiecieiem klubu P. S. L. w y-j rząd. Zaznaczyć należy, że w ślad za wicemi- 
nika. ze wszelkie pogłoski, jakoby zarzucony z o - ' nistrem Dąbskim, także ministrowie Bardel i Ke- 
stał plan rekonstrukcyi gabinetu, odbiegają w z u - ' dzior oświadczyli na posiedzeniu P. S. L., że »kła- 
pelności od faktycznego stanu rzeczy. Jeszcze w dają swe teki do dyspozycyi klubów, 
pierwszej połowie czerw ca — mówił mój inforrr.a- “ ■

PRZEWODNICTWO W KOMISYI ZA<. PANICZ 
NEJ ZOSTANIE NADAL PRZY LU-ENDECYI.

Warszawa, 1. czerwca.
(Telef.) (m) W Sejmie odbyło się posiedzenie 

konwentu seniorów, na którem dokonano rozdzia­
łu prezydyów  w poszczególnych komisyach na 
podstawie nowego klucza partyjnego. Konwent 
seniorów zgodził się wprawdzie na to, aby pozo­
stawić w dalszym ciągu związkowi ludowo—naro­
dowemu przewodnictwo w komisyi spraw zagra­
nicznych, przewodniczący klubu otrzym ali zape­
wnienie od leaderów  stronnictwa ND.., że kandy­
datura St. Giubskiegu na przewodniczącego ko- 
misyi spraw  zagranicznych jest wykluczoną.

Obrady sejmowe,
Dalszy ciąg dyskusyl oświatowej. — Narady i u- 
eltwały w sprawie losów soboru prawosław­

nego w Warszawie.
Warszawa, 1. czerwca. 

(P A T .) Dzisiejsza 152 posiedzenie Sejmu roz­
poczęło się ó godz. 4 min. .-O popołudniu. Po od­
czytaniu inteirpelacyj • zabrał głos m arszałek i po­
witał posłów pomorskich pp. J. Brejśkiego, Dr. 1. 
Brejskiega, Adama Chałdzyńskisgo, Jakóba Nu­
rek. Albina Nowaka, Ignacego Reidera, Annę Ana­
stazy? Piasecką, Dr. Stansiława Wachowskiego i 
Wi!Czkmviakowa. Pow itania tego wysłuchali po-

S K K A 2 Z I 0 N E  S E 1 C L
POW IEŚĆ.,

Z  f r a n c u s R i e g o  H ó m a c z y t a  
ZOFIA LEWAKOWSKA

(Ciąg dalszy.)

XI.
Moja 4nuga noc poślubna.

Staram  się woin-ytm krokiem przebiegać w szy­
stkie etajpy ned dziwnej historyi, aby. ci, którzy ze­
chcą nas sądźić, po sędziach właściwych, znali 
•wszystkie szczegóły talk samo jaik ja i aby usta-
lo.ro ostatecznie kto ponosi w inę: ja czy ten naj­
miększy złodlziiej świata!

Zrozumie mmile każdy, kto śledzić będzie całą 
sprawę krok za kroiktiem, a człowiek: dobrej w-ary 
i choćby średniej inteligencyi, potrafi ocenić bez­
miar mego nieszczęścia.

L-ftcz wracam  dk> mojej drugiej mocy poślubnej; 
na zdarzenia w  Vasaoe’tce'! # na te, co przyjść miały 
rzuci oma światło, ikrtóine niejeden n.a'vi-e może 
aaidprzyiroidlzoiuem., które ja, niestety! po tern w-szy 
sfkiem co wiem i po tem. co wlitdziały moje oczy, 
m uszę uznać za najnaturalniejsze w śwrccję.

słowie stołiaco, poczem w odpowiedzi1 zabrał głos 
p. Izydor Brejski.

•Następnie odesłano bez poprawek w pierw - 
szem czytaniu do komisyj szereg ustaw, poczem 

przystąpiono do dalszej rozpraw y nt.d usta­
wą o ustroju władz szkolnych.

P. ks. Kotula zarzuca ministrowi, iż nie w ska­
zał środków wałki z analfabetyzmem, który zwal­
czać należy nietyilko u dzieci ale i u starszych 
Mówca domaga się stanowczo szkół wyznanio­
wych i nauczania rejigii tylko przez duchownych. 
Mówca staw ia poprawkę do aur. 5.

P. Hirsżhorn w ytyka ustawię jej tym czaso­
wość, i twierdzi, że nie sprowadza decentraliza­
c j i  narodowościowej. Art: 9 ustawy nie czyni za­
dość obowiązkom względem  rzesz żydowskich. 
Taka polityka nie m ażę wzbudzać u mieszkańców 
kresow ych przywiązania do państw a, a  trzeba 
pamiętać, że w  razie plebiscytu żydzi mogy tam 
być języczkiem u wagi.

P. Piotrowski twierdzi, iż rząd nie powinien 
szczędzić pienliędzy na oświatę, i oświadcza się 
imieniem klubu chr z eśoljań s k o - n ar-e-ćowego za 
szkołą wyznaniową.

Min. oświaty Łopuszański odpowiada po ko­
lei na zarzuty stawiane przez posłów.

Po krótkich przemówiciniach spraw ozdaw cy 
p. Rataja oraz p. Smulikowskiego i Wożnickiego 

przyjęto ustaw ę w  drugiem Czyi niu.
Z kolej przystąpiono do sprawozdania korni-

Dziś mogę tó już stwierdzić, lecz w ówczas 
jbłąkałem się w śród nieznanego, a z opowieści mo- 
!;ej .atwo będzie się przekonać, co musiałem prze- 
|żyć, aby zdobyć wyjaśnienie wszystkiego.

Kordelia pragnęła zakończyć dzień, tak samo 
iak poprzedni: zaproponowała mi, byśm y urządzi­
li solyę m ałą wieczerzę w jej zacisznym buduarze. 
Natura'ni'e. nie sprzeciwiłem siń temu życzeniu.

W szystko, co zbliżało mnie do mej żony, napeł 
niało mię równocześnie nadzieją, że potrafię w re­
szcie zniszczyć raz na zaw sze miraże, które nas 
jeszcze dzieliły. Powiedziałem  miraże, gdyż tak 
zdawało mi się wówczas, tego drugiego wieczoru, 
kiedy usiadłem obok niej przy naszym małym sto­
liku _

Jakże inaczej brwiom mogłem myśleć, jakże 
mogłem ni,e chwycić się tego słow a? Zrozumie to 
każdy, kto przez chwilę bodaj rozważy, nad jaką 
przepaścią w ciągu tego burzliwego dnia zawisła 
moja biedna, wykolej: na myśl... Przypomnijcie 
tylko sobie!...

Przypomnijcie sobie to tak bardzo nieoczeki­
wane zachowanie się Kordelii, niespodzianie tkli­
wej i pełnej wdzięczn ści... Miraże!.., Miraże!,.. 
Byłyście mi ja-o zbawca... przywoływ ałem  was 
miraże!... j ciebie, ty najmniejszy z moich w ro ­
gów, ciebie! wyobraźni chora, rozpal na, lecz 
poetyczna wyobraźni mojej ukochanej... tak, tak, 
wszystko to było tylko poezyą... Chciałem to w 
siebie wmówić.

syi robót publicznych 
w  sprawie dzwonnicy 1 soboru na pl. Saskim 

w Warszaw^.
W imieniu większości komisyi, k tóra domaga się 
jodynie decyzyi co do rozebrania dzwonnicy, a 
wnosi odroczenie spraw y rozebrania soboru na 
czas późniejszy, przemawia p. Hryckięwiez, za­
znaczając, że koszta rozbioru wynosiłyby dziś 60 
milionów marek, że z soboru tego meżnaby zro­
bić kościół garnizonowy dla W arszawy. Mateiryał 
z rozbiórki nie na wiele się przyda. Pozatem  mow 
ca podnosi, iż sobór jest powszechnie znany na 
zachodzie jako bądź co bądź dzieł o sztuki, iż wresz 
cle w ostatnich czasach odbywały się tam liczne 
uroczystości narodowe. Mówca prosi o przyjęcie 
wniosku większości komisyi.

P . ks. Chrzanowski imieniem mniejszości ko- 
misyi zaznacza, żs postawienie soboru w  W arsza­
wie we, miało celów religijnych i że sobór ten ja- 

|ko pamiątkę naszych prześladowań należało już 
|dawr:<f rozebrać.

P. Anusz stw ierdza, że należy go jak najry­
chlej usunąć.

Minister robót pufolicz. Kędzior jest zdania, 
że nie należy się powodować tylko uczuciem, ale 
i rozsądkiem.

Rada ministrów uchwaliła oświadczyć się za 
zburzeniem dzwonnicy, a za odroczeniem zburze­
nia soboru, zwłaszcza, że koszta zhurzeniu były­
by za wysokie, w artość zaś uzyskanego stąd ma- 
teryełu bardzo niska. Imieniem rządu mówca po­
piera windosek większości komisyi.

P. Hausaer (P. P.-S.) oświadcza, iż z rozbiórki 
soboru uzyskam y taką masę granitu i marmuru, 
że będziemy mogli zbudować gmach sejmowy; 
w przeciwnym  zaś razie nię będziemy mogli roz­
począć budow y tego gmachu Przemówienie koń­
czy słowam i: zburzyć sobór, i postawić pomnik 
wolności.

Wicemin. ośw iaty Dembiński stwierdza, ża 
trzeba uniknąć naw et pozoru, iż jesteśmy skłonrl 
bardziej burzyć niż budować.

P. ks. Macierewicz żąda, by sobór pozostał i 
i służył kultowj chrześcijańskiemu.

Po krótkich przemówitemiach pp. Chrąnowskia 
go i ttryćkrewicza przystąpiono do głosowania. 
Pierw szy
wniosek większości komisyi o zburzenie dzwop 

nicy przyjęto jednomyślni®.
Nad drugim wnioskiem, tj. nad odroczeniem de­
cyzyi co do ziburzenća soboru, głosowano na wnit* 
sek pp. Kowalczuka i Hausnera imiennie. Za pa- 
tuchinia-srówam zburzeniem soboru głosowało 72 
■pos-ów, za odroczeniem decyzyi w  tej sprawie 
124 posłów,

uchwalono zatem odroczenie decyzyi.
Wynik głosowania wyw ołał w rzaw ę w Izbie. W<j 
jft—e 'f fiy ^ębłęg dysfcusyi nad, spraw ą zburze-

Citągle też przypominałem' sobie uspokajające, 
pełne otuchy słowa doktora Thurel'a: ...Już uwod­
niona jest od myśli tamtego! Jest uleczona!#

Mój Boże! Kiedy wspomnę ją taką, jaką była 
tego drugiego wieczoru, jak przy  naszej małej po­
ufnej uczcie starała się usługiwać mnie niby dzie­
ciak, zgadując moje myśli, moje najdrobniejsza 
życzenia, podniecając ogień na kominku, abym  się 
nie przeziębił, przybierając w ładczą pozę pielę­
gniarki, która rozśmieszała nas w szalony sposób 
— kredy wspomnę ją taiką! nie mogę powstrzymać 
się od okrzyku: „Otó taką Bóg ją stw orzył i taką 
mi ją dał... Moja droga, kochana, jedyna Kordelio!''

Zanim spotkała złodzieja, była kobietą najzu­
pełniej naturalną, c umyśle jasnym i pogodnym, 
żywą i figlarną, stworzoną dla szczęścia męża, któ 
ryby jej zbudował szczęście. I powiadam w a n r 
nie trzeba było być orłem, aby stw orzyć to szczę­
ście! W ystarczało  być prostym- i uczciwym czło­
wiekiem, przynajmniej dotąd w  to  .wierzę i cze­
kam, aby wykazano mi, że nie mam racy:!

Należało ją tylko, kochać... Któż kochał ją kie­
dy bardziej odemnie? I kogo ona kochała bardzie! 
niż mnie? Czyżby złodzieja? Och! Panie Boże!.. . 
W y, którzy wiecie wszystko, powiedźcie mi, czy 
niewinna gołębica lecąca z radością i ekstazą ko­
cha jastrzębia, którego sp' tyka na drodze do swo 
jego gniazda?...

Lecz powróćmy do naszej uczty.
(C . d. n .).
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r.ią by! bardzo gorący, i wiciu mowcom przery­
wano okrzykami, co w skazyw ało na bardzo goirą- 
ce p i2ej‘,'cie się tą sprawą. Na tcm posiedzenie1 
zamknięto. Następne posiedzenia w piątek, 4 bm. 
o godz. 4 popołudniu.

Z ziem plebiscytowych.
STARCIE Ir k  ANCUSKO-N1EMIECKIE.

Bytem , 1. czerw ca.
^PAT.) W  czasie rozruchów  w  piątek wieczo­

rem na placu Moltkego w Bytomiu przyszło także 
do starcia między ż łn ie rzam i francuskimi a Si- 
cherheitw ehrą i policji.. Jak donoszą psrna nieniie- 
ckie 3 członków1 Skherheitsw ehru zostało zranio­
nych.

LUETWITZ ARANŻEREM OSTATNICH WYPAD 
KÓW NA GÓRNYM ŚLĄSKU.

B ytom , 1. czerwca.
(Pa T.) Bytomska „OberscMesische Grenz Zei- 

tung“ donosi, że generał Luetwitz, którego ściga 
rząd berliński przebywał w ostatnich czasach na 
Górnym Śląsku w  powiecie kluczkowskim u br. 
Richthofena który go potem odwiózł do granicy 
niemieckiej. Obecność gen. Lu et wi tza na Górnym 
Śląsku jest w związku ze znanem sprzysiężeniem 
monarchicznem, które rząd niemiecki w ykrył we 
W rocławiu i okolicy. Niewątpliwie także i nowe 
aw antury niemieckie na Górnym Śląsku były  nie 
bez wpływu Luetwiłza.

PRZEGLĄD DOTYCHCZASOWYCH ŚWltAD- 
CZEN NIEMIECKICH.

Nauon, 1. czerwca.
OPAT.) Radio. — „D. Allg. Ztg.“ podaje prze­

gląd dotychczasowych świadczeń niemieckich na 
rzecz ecitenty, które według tego dziennika wyno­
szą 52 miliardów marek w złocie i składają się z 
następujących pozycyj: Kopalnie zaglętóa Saary
1.000 milionów, m ajątek Państwowy na ziemiach, 
które odpadły od Niemiec 6 milionów, w ydana fiu­
ta handlowa 8.500 milionów, wydane zw ierzęta 
180 milionów, maszyny 6 m lionów, 5 milionów 
tonn węgla w artości 224 miliony, m ateryaly  far- 
tia rsk ie  4 miliony, benzol, ter, amoniak 30 milio­
nów, kable 65 milionów, tabor kolejowy 750 mdi, 
pozostawiony m ateryal wojenny 3.000 milionów, 
środki żywności i surowce 2.000 milionów, koszta 
utrzym ania wojsk okupacyjnych 200 milionów. Do 
tego należy dodać salda z likwidacją niemieckich 
przedsiębiorstw  za granicą, niemieckie pretensye 
do Anstryi, Bulgaryi, W ęgier i Turcyi, pochodzą­
ce z pożyczek udzielanych tym państwom, dalej 
cla i podatL pobierane w okupowanych ziemiach 
przez ententę. — „D. Allg. Ztg.“ pisze dale; : Roz­
brojenie Niemiec, jako pierw szy warunek pokojo­
w y  zostało dokonane. Obrona państwa zreduko­
waną została do 200.00 ludzi. Ochotnicy i Einwoh- 
nerw ehr zostali rozpuszczeni, m ateryaf wojenny 
został zniszczony, a mianowicie 5.000 dział cięż­
kich, 14.000 rur strzelniczych, 8.500 law et, 3.400

naładowanych 'pocisków arytlerzyckich, 31.370 
zapalników, 4.680 tonn prochu strzelniczego, 32.840 
tona m ateryałów  wybuchowych, 1,318.000 sztuk 
broni ręcznej, 24.500 karalbrpów maszynowych,
94.300.000 sztuk amunicyi dla broni ręcznej i ka- 
rabinów m aszynwych, 400.000 granatów  ręcznych,
1.537.000 szabel, lanc i. t. p. — Następnie stw ierdza 
„D. Alłg. Ztg.“, że od 15, maja b, r. przygotowano 
do zniszczenia 12.000 lekkich armat, 217 armatek
zenitowych do ostrzeliwania aeroplanów, 2.500 

ciężkich dział, 3.300 miotaczy min, 21.676 kąralbi- 
nów, 15,500.000 nabojów działowych, 28,500,000 

nabojów karabinowych. Skasowano też flótę po­
wietrzną i wszystkie m ateryały  zostały wydane. 
F orty  zostały w oznaczonym terminie zniesione. 
Ten sam dziennik pisze w  końcu, że Niemcy ani 
w  kwestyi odszkodowania ani w  kw estyi rczbro- 
jenia nie myślą w ystępow ać w roli bankruta lub 
w roli wymuszacza, mogą się jednak domagać, aby 
na konferencyi w Spaa rozmawiano z nimi rozsą- 

,duie.

ża sprawę zwołan a drugiego zjazdu elektrotech­
ników z całej Polski1. Zarząd stow arzyszenia pro­
ponuje zwołanie zjazdu na jesień br. w e Lwowie, 
i rozpoczyna prace przygotowawcze.

Oe 11 EM M !
Ponowna , prawie 100 - procentowa,

zw yżka  cen papieru gazetowego, nieu­
stanne drożenie kosztów prądu, ołowiu, 
f a r b y  drukarskiej, smarów i t. p , auto­
matyczna podwyżka płac robotniozych 
znaczne podrożenie porta gazetowego 
podwyższenie kolejowej taryfy przewozo 
wej oraz konieczność wydatnego podwyż 
szenia płac pracowników redakcyjno-ad 
ministracyjnych zniewalają podpisane wy 
dawnictwa pism polskich we Lwowie do 
zmiany dotychczasowych cen prenume­
raty i pojedynczej sprzedaży.

Począwszy od piątku, 4 czerwca br., 
pisma nasze równolegle z cenami gazet 
w Warszawie i Krakowie kosztować będą

rnr 2 (dw ie)
za egzemplarz w pojedynczej sprzedaży,

Lwów, 2. czerwca 1920.
WYDAWNICTWO „DZIENNIKA LUDOWEGO" 
,GAZETY WIECZORNEJ", „G. PORANNEJ",
.TRYBUNY PO LSK IEJ", „W IEKU NOWEGO*

Z  D N I A .

ZJAZD ELEKTROTECHNIKÓW W E LW OW IE.
W arszaw a, I. czerwca. 

(PAT.) „Kuryer W arszaw ski" .podaje: Zarząd 
stow arzyszenia elektrotechników polskich rozw a-

TROCKI ZADOWOLONY.
Ach ta  prasa bolszewicka!
Czytam i przecieram  ślepia:
Trocki fest zadowolony,
Jak donosi nam  sowdepia.

Nikt nie przeczy, że ..czerwonych 
WymlócilUśmy szkaradnie.
Gdzie tu Jdto uciechy powód,
Może z Państw a toto odgadnie?

Nic to, żeśmy drapieżnikom,
Przetrącili ostre szpony,
Że szm at krajią w naszych rękach. 
Trocki jest zadowolony.

Nic to, że głupawy rnużyk,
Spłynął Dnieprem w  krwj czcrwcto*, 
Ze trzym am y ostro Kijów,
Trocki jest zadowolony.

Trocki jest zadowolony.
A my także,, słowo daję,
P o k o jo w y m  rokow aniom ,
Na przeszkódzie nic nie staje.

W szystko to, by Lenin dłużsi.
Na Borysów <;ię nli’e żalił,
P rzed tem  był za blisko frontu,
Teraz znacznie się oddalił. <

T rock i.jest zadowolony 
Wjęc niech bucie Madzie tam y,
Bo ęi-iedbigo o pokoju,
Chyba w Moskwie pogadamy.

Nerao.

N A D H I A

l U l l i i i f i M f i i l i i r g l i ,
g r z e b i e n i a  najprzedniejszej jakości 210SS

POLECA A B  U A ł t  LWÓfW,
ggggU H ggY A  i f U l i P w  HALICKA 1 1 .

M M  faljsljtnj Bi. J. Buli I fi. Sridi
Kopernika 12, otwurtjr od 9—1 i 3—5. 207 J

„HAHOŁOIUIEC"
Adreso-Skorowidz ukaże się niebawem, 
i będzie obejmował następujące działy:
a) część inform acyjną o  w ładzach , inatytocyach  etc.,
b) adresy  m ieszk ańców  m. L w ow a,
c) akorow idz w olnych zaw odów , przem ysłu , ręko­

dzieł i handlu,
d) o g łoszen ia  m iejscow e i zam iejscow e.

Zmiany, uzupełnienia i og ł szen ia  należy zgła­
szać w  Redakcyi i A drainistrecyi .H andlow ca*  
A dreso-Skorow idza L w ów , P ańska 11 a. 1957

LEKARZ CHORÓB JAMY USTNEJ
D r .  H e n r y l s .  : o < e : r « © : r
przyjmuje nadal w  sw oim  Zakładzie d en tystyczn o-tech n i.

cznyra przy ulicy L egionów  1. 7. 2085

Dr. STANISŁAW FUCHS
LEKARZ DENTYSTA 

plac M aryackl l. 9, ordynuje od 9—12 I 3—5 2084

Lwowski Instytut m uzyczny koń czy  sw ój rok  
szkolny dnia 26 czerw ca  b. r. egzam inem  przed dyrekcyą  
Zakładu (p. E. W alter, p. A N iem en tow sk a). R ok szkolny  
n ow y rozpocznie s ię  1. w rześn ia b. r. W pisyw ać się  m o­
żna od 15-go  czerw ca. — Program  nauk rozszerzony, •  
w  szczegó ln ośc i w  m yśl reskryptu  M inisterstw a kultury  
i sztuk i przedm ioty teo retyczn e  traktow ane będą jako 
przym usow e, gdyż w ed le  teg o  reskryptu nauka w yłącz­
nie ty lko na jakim ś instrum enci nio m oże być przed­
m iotem  św iad ectw a  szkol ego . G rono nauczycielskie po* 
w iększs s i;  o p. Zofię Fr nkow ską, która obok  profesora  
N iżankow sk iego uczyć będzie śp iew u so lo w eg o . B liższo  
szcz goły i pro ra:n o g ło szo n e  zostaną  póz'niej. 2086

„KREM H. I „TON1K”
przeciw  piegom

w ypróbow any środek w e w łasnym  in sty tu cie  k o s­
m etycznym , poleca 19558

DR0GUERYA I IN ST. KOSMETYCZNY

u h s s r a  SladowskligB
Lwów, H o te l tS e o rg e 'a

U W A G A . W instytu cie  usuw a się  w ęgry, zm arsz­
czki i w szelk ie  w ady cery, oprócz tego  
czyszczeu ie  paznogei (Manicure).

' Ś

D r. M a rc in  B R 1 L L
specy :!lsta chorób wene.ycr.nych i skórnych przyjmuje 
o d  12— l i  o d  3— 5, plac Akademicki (pl. Fredry 4 a).

1771

R R O N i a A  
R e p e r tu a r  te a t r u  m iejsk iego .

W e środę, 2. czerwcą o godz. 7-rp*d wieczór
„Cąrm en", opera J. Bizeta p. Hodhtowską w  roli 
tytułowej i z pp. Mamnern, Ster osziwskim , Okoń­
skim, JejeńskJm* j

Repertuar teatru lUer._art. „Czwórka** (Rej­
tana 3) od poniedziałku 31. mają do niedzieli 6. 
czerwca włączane, codziennie o godz. 7.30 wlecz.

Prolog: Zbigniew O rw icz: — Gościnne w ystępy: 
Jerzy  Boroński, recy tacye i Ruun Sąvfety, tańce 
klasyczne. — Anda Kitschmann j Marek Windbeim 
w swoim repertuarze. — Paulina Noskowska, pio­
senki liryczne. „D ram at k n  e rn a to©- af i c zny ‘ ‘, 
sketćh śpiewny w wykonaniu Andy Kitchmann i 
M aika Windheima. — „W  łaźni", sketch w 1 akcie 
Konrada Toma, z Jerzym  Borońskim, Ziwemewena
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Orwlcrcm t Markiem Wtmdheimm w głównych tyrhmiast zajęła się wyszukaniem sprawców kra-
rolach. — Konferuje: Zbigniew Orwicz

Bilety wcześiisej u G. Sey iartha (Akademicka 
6), za# od godz. 6 wlecz, przy kasie teatru.

W  poniedziauk, 7. czerwca, prem iera pro­
gramu XXV.

—o—
KI iw teatr F aam argan a , pl. Maryacki 10, 

wyśw.etla obecoie wapan -ły  dram at w pięciu 
aktach p. t . : „WśrJd fantastycznych indyjskich 
uczepów  Atyi“. Niezwykła przygoJy podróżni­
ków np dworze królewny z Trav >ncore".

R eperm «- „C hocbita" w  oy^oefsie Jeiuinkim,
K elnerry' ■ k -tsh, . i  nslutjac* aktorem 1" fa r s i,  oraz salo  

•Dow .jnjpzo vai ych sił. Początok  koncćriu  o  g . 5 -10: 
p ze 'a. w  :> a o O wieczór. 1501

Ziomie grodzieńska i nowogrodzka domagają »lQ
połączenia z P^loką. — Jak donosi warszawski 
•JCuryer P d ś lk f , R?*dy Polskie ziem białoruskich, 
grodzieńskiej i nowogrodzkiej w ydały oaczwę, w 
której między innymi czytam y: „Uważam y za nie­
dopuszczalne, aby choć jedna piędź ziemi tej, prze 
siąKniętej krwią i łzami Polski mogła pozostać na­
da] w ręku moskiewskiem i dlatego żądamy, aby 
północno-wschodnie kresy Rzeczypospolitej do 
gianic z roku 1772 przyw rócone zostały. Ludność 
zachodniej .połaci w granicach sięgających mniej 
więcej do dawnych okopów niemieckich domaaa 
się bezzwłocznego połączenia z Polską, wyjaśnie­
nia obecnego stanu prowizorycznego przez w pro­
wadzenie przedstawicieli tych ziem do Sejmu usta­
wodawczego Rzeczypospol. z pozostawieniem pe- 
wuej chwilowej odrębności administracyjnej do 
chwili ostateczmgo wyrów nania stosunków ekono­
micznych w reszcie ziem polskich’1.

P r  jekt ustaw y emfirytahtoj dla pracowników 
tóóstwowych, jak donosi m inisterstwo skarbu, 
Jest już przez m inisterstw o opracow any i w krót- 
te zostanie w niesi wy do Sejmu. W  przepisach 
:ego projektu przewidziane iest nowe uregulowa-

dzleży. Dotychczasowy wynik pracy organów po­
licyjnych iest o tyle dodatnim, iż część skradzó- 
rcycn rzeczy poszkodowany oazysKai. Podczas 
rewizyi bowiem u robotnika w byle] fabryce cu­
kierków Józefa Komarnickiego znaleziono parę bu 
tów Eisena wartości *000 Koron, jednemu traga­
rzowi na Rybim placu odebrano już łóżko, które 
Eisen poznał jako sw ą własność, a u właściciela 
fabryki cukierków Saula Schwarza znaleziono po­
szkodowanego siennik i trzy  worki. Poszuk.warue 
za resztą rzeczy trw a dalej.

(—) Sprytny polteyant. S tarszy  przodownik 
poi. Józef Kijowski, pełniąc służbę minionej nocy, 
zauważył o gódz. J, w sklepie WUlwlny Rosen- 
man przy ul. JagiellońsKiej P 17 światło, które zga­
sło, gdy się przybliżył do wchodowych drzwi. Ki­
jowski przekonawszy się, i e  drzwi sklepu od uli­
cy a :.§ są naruszone, polecił stróżom z pobiUkich 
realności, by  nikogo nie wypuszczali bez jego wie­
dzy. Około godz. 2 po północy jakiś młody czło­
wiek zgtosił się do stróża realności pod 1. 11, by 
go wypuści! z kamienicy. Stróż, wykonując pole­
cenie, zawiadomi? policyanra. Podczas badania 
młody ów człowiek przyznał się przed policya-n- 
tem, że przed godz. 10 wiecz. ukrył się pod scho­
dami realności pod 1. 17 i następnie .przez nie okra- 
tow ane okienice dostał się do sklepu Rosmanowej, 
skąd miał \a m ia r  zabrać dwie harmonie i kilka­
dziesiąt płyt gramofonowych. R zezy tych nie za­
biał, gdyż zauważ!'! ,,podejrzane ruchy1. Opuścił 
więc pośpiesznie sklep i przelazłszy przez dwa 
parkany, trzecią kamienicą usiłował wyjść, ale to 
mu się nie udało! Następnie zeznał, ie  nazyw a się 
Michał Hulewicz j jest mechanikie-m z zawodu. Po­
nieważ zeznania Halewicza okazały się prawdziwe 
gdyż w  sklepie rzeczyw iśce znaleziono przyso- j \ apad bandy tów w '©sie koło Lublina. — Bandyci 
towane do wyniesienia dwie harmonie wartości przedstawiają się iakcf pierwsze patrole bo.s?e« 
L0PG m., plecak, dłuto i 39 płyt gramofonowych i wickie.
wartości 1300 m., przeto zamknięto go w aresz-j

W edle opowiadania Frydrycha, który Sam się 
zgłosił do sąd u chciano go zamknąć w  wię* 
zieniu, mimo jego próśb, by pozwolono mu odpo- 
w adać z wolnej stopy

W czasie, gdy odprowadzano go do więzienia 
tu  kory tarza, Frydrych nagłym ruchem wyjął z 
kieszeni bram ing, który skierował w swą pierś, 
chcąc odebrać sobie tycie.

Ternu przeszkodził prowizoryczny dozorca 
więzień Jan Gąsior, liczący 34 lat. P rzytrzym ał 
bowiem zrozpaczonego clilo-pca za rękę i chciał 
mu odebrać broń. Nieszczęście jednak chciaio, ze 
podczas szamoLanią

padł s^zal,
a kulą zcsiał ugodzony śmiertelnie w brzuch Jan 
Gąsior. Na odgłos strzału i na widok wijącego się 
na ziemi z Polu Gąsiora wśród obecnych na kory­
tarzu zapanowała w  pjprwszej chwil; panika.

Z łegp skorzystał zrozpaczony młodzieniec I 
skierow aw szy praureng w sw ą pierś, strzelił 

raniąc Się d ę tk o  w i©we piucO.
W ezwane Pogotow ie ratunkowe Po prowizo- 

rycznem opatrzeniu run :d w ;ozio w sranie bardzo 
groźnym rannych do szpitala, gdzie natychmiast 
musiano dokonać operacyi, Gąsior ugodzony w 
brzućb ma wnętrzności uszkodzi ne kulą smdm 
razy. Życiu iego grozi bardzo poważne niebezpie­
czeństwo. Tadeusz Frydrych zaś ma bardzc cię­
żko uszkodz' ne lewe płuco.

W ypadek ten w ywołał żywe zainteresowanie 
w szerokich kołach miasta naszego i' obudził ży­
w e współczucie dla ojca niedoszłego samobójcy.

i ł a p a d y  b a n d y c k ie  n a  p r o w m c y i.

i-S em erytur, dotychczas pobieranych przez pra- 
tow nków  b. państw  zaborczych.

Dzień Słowackiego w Krakowie. U roczysty 
Izioń Juliusza Słowackiego w Krakowie u rządzo-; gjnęiy jej różne rzeczy 
Vy zostanie dnia 7 bm. staraniem komitetu spro­
wadzenia zwłok Słowackiego do kraju. W  program 
vc.hrdzą: Rano nabożeństwo żałobne na W awelu, 
toczem młodzież uda sie w pochodzie do kościoła 
Jw. Anny, gdzie złoży wieniec na kamieniu painiąt 
towym .

S rtn  *dr©wia jwszydontn T>e*chanela poprawi! 
iię. W  sebetę odbył prezydent przechadzkę piesza 
w okolicach Paryża. Deschanel prawdopodobnie 
bż' we czw artek wyjadzie na kilkutygodniowy 
odpoczynek do Lis'aux w Norm andy.

W  p ierw śią  rocznicę oswobodzenia S tryja — 
tak nam dc nosi pasz korespondent — odbyło się 
w medzielę rano dziękczynne nabożeństwo w tam 
'ejszym kościele parafialnym. Następnie w yruszył 
imehód z gmachu Sokoła na cm entarz, edzie nad 
mogiłami pięciu poległych pierwszych oswobodzi- 
c eli Stryrawygłoszono odpowiednią mowę. Gości 
wojskowych, którzy przybyli w  zastępstw ie gęn.
Iwaszkiewicza i Konarzewskiego przyjmowano 
porą obiadywą w Czytelni kolejowej, Po obiedzie 
o godz. 6 w-eczwem goście odjechali osobnym po­
ciągiem na front, skąd przybyli specyałnie na uro­
czystość.

(as) Utknął podczas kipieli. W  Sokolnikach, 
koło Lwowa, wczoraj podczas kąpania się w tam ­
tejszym s ta w ę  utonął 7-letm Jan Neuwer, syn 
Magdaleny, wdowy po ś. p. Janie, który zginą? 
przed trzem a laty  na froncie włoskim. Mimo na­
tychm iastowej pom«ęy chłopca nie udało się urato 

'w aę  życia.
(-—) Dzieło lwowskiego JtanjJenYznłka, pod-

fz-as nieobecności we Lwowie Gedalego Eisena,
'introligatora, zamieszkałego przy ul. Boimów 11, 
właściciel realności Izaak Hersch Schneck tniesz- 
ka-nię jego wynajął Sauk wi Schwarzowi i Spółce 
ba fabrykę cukierków, a  rzeczy E sen a  5Pakflw ał i 
pozostawił w nyży. Mieszkanie jednak Eisena z po 
"wmCu wilgoci Jk a z a lo  się nieodpowedniem ną fa­
brykę i wskutek tego w tydzień później interes

! taach. Stw ierdzono też, i e  młodszy brat Halewi-j 
' cza Stanisław przed .Julku miesiącami był zajęty a 
Rd^manowej, więc \ fego też aresztowano, bo wła­
ścicielka sklepu twierdzi, że właśnie w tym czasie

INWALIDOM, ł arekom 1 cierpiącym na nogi
po'«<-ł się  f  ierw sz ipy Z ikład ob iw:a artopedycłn tigo  
l>. Nowe MC*!, ‘.-mit M, t i  łW rehhfl a a. ia w ec,»  
głównuj poesty. L czn polecenia i św iad ectw a P. T. L?« 

kątiy-specya-g-taw

Ż‘ ń s k le  g łm n a z y u m  r e a ln e  z  pra wom pobl cz- 
ności Cyi-ryuny B rucaów ny przyjm uje z^t szen ia  na rok 
następny do kiasy i., II. ; Iii., c ćzien n  e  lAiędzy j{. 3—5 
pop,,hłcJ"!,(. Sak^arr.^ntck 3'J, hi- p.

—O.—•

złożą w kancelai^yi Staw irzyszenia do 8 b. m. 
aaleźytość na sacharynę w wysokości poprzed­

niego miesiąca. 2087
—o—

Obecny program  ,,Czwórki“, cieszący aię 
wielk em  powodzeniem, grany będzie jedynie do 
niedzieli włącznie. Jest to przedostatni1 program, 
gdyż dnia 15-go czerwca wyjeżdża sympatyczna 
.C zw órka" na wj wczasy lełnie.

O g ó l n e  Z g r o m  A d s e n S o  c s łO A H iw  
tT p i^ S t^ tu  C b r o n y  N a r o d o w e j  odbędzie 
:-ię we i  'odę dnia 2. czerwca b. r. a godzinie 
cół co 7 mąj wieczorem w sali obrad gal. T o­
warzystwa kredytowego ziem skiego, ul, Koper­
nika 4.

Wydział wykonawczy Komitetu Obrony Na­
rodowej zbierze się w tymże dniu i w tej samej 
sali o yodz. pół do 6. wie zoreir.

Tragiczny wyraz ił osądzie.
Lwów, 2- czerwca. 

W czoraj, za radą przyjaciół, po dwuletniej

Lwów, 1. czerwca. 
Bandytyzm coraz szeisze kręgi zatacza w t,ą» 

izym  kraju. Zagraża on obecnie życiu i micnir 
nStylko mieszkańców większych miast, ale i ci* 
cftj-Sdawftiej w si nas-zaj. Śwfeżo otrzyntujeniy 
szczegóły dwóch bestyailskitn naspafdów »a pro  
wiucyi.

O pierw szym  donoszą z Sokala.
Do jadących w nocy przed kulku cbnaami wo­

zem z Lublina d'o Dobroszyna w powiecie sokai- 
skim, przysiadł się zą zgodą jadących, jakiś pa­
robek. Q tL  wózek już pod Lublinem wjeżdżał do 
m ałego lasku pairobek ów zagwizdał. Na znak te* 
w yskoczyło z lasu trzech ba-ndytów

uzftrojónycn w rewolwery 1 kij".
Bandyci zatrzym ali konie a jadący paroJiek, 

k tó iy  siedz;ał z «.yłu wózka, nagie
uderzył w  głowę Szacha grubym klieiu. 

jaki rniał przy sobde. Zanim pisarz zoryentował 
się w sytuacyi, parobek ów

wyjął z kieszeni Szachowi 17.000 koi. 
W łaśnie w  te j chwili, gdy parobek ów  zamtearyl 
się — pisarza również jak  Szacha

kołem,ugodzić w głowę, 
pisarz ‘wyfeł rewa w-er i

strzaSł do n pastnHta 
iraniąc go ciężko.

Odgłosem strzału spłoszone konto ruszyły z 
mi-sjsca tmosząc wózek, a w nim woźrtoę, płserza, 
.nieprzytomnego Szacha oraz zranionego bandytę. 
Do oddalający ch s'ę

h.itdyci (& li jeszcze kilka strzałów, 
lecz na szczęście nśhogo nie trafili.

Ranionego bandytę, kitóry poertodżi z  pchliskiej 
wsi, oddajno nayhLż^zarmi posterunkowi żańffar- 
meryi. Oibócnie zapewne żandarmer3’a móła już 
całą szafkę bandytów.

O drugtrrr podobnym wyoadku naipaiou rabun­
kowego piszą nam z Dąbrowy:

Minionego tygodnia, nocną pO'rą, 
czterech band ytów zamaskowanych 1 uzbro­

jonych w karabiny oraz rewolwery 
weszło w oh&jści-e Burzecaj gospodarza w gminienieobecności we L w  wie, zgłosił się do sędziego, 

rw-nięto. Przed kliku dniami powrócił do L w o w a;Żarskiego -w gmachu okręgowego sądu karnego!Radgoszcz.
FLen i zauważy! brak różnych rzeczy w artości przy ulicy Batorego, 18 letni Tadeusz F iy d ry eh ,| Splądrow aw szy m ieszani®  Burzeca, znąleżlł
23.000 mu. p, oraz gotówki 30Q mk. p. Poszkodo- j celem złożenia zęzuań w sprawie popełnionego właściciela śpiącego ną boisku.
fwany o fakcie tym zawiadomił poJicyę, k tóra n a-!p |zęd  odjazdem oszustwa, Zbudziwszy go, zażądaB pieniędzy p<*ó groźbą
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zastrzelenia go. P rzy tem  oznajmili mu, 
że są patrotą bolszewicką,

■ ze wkrótce, bo najpóźniej za tydz-.cń
przyfdzi® do wsi armia bolszewicka.

Zaspany { przestraszony Burzec oddal bandy­
tom całą sw ą gotówkę, jaką posiadał w  kwocie 
liUO koron.

Bandyci zabrali jutentątoe i ubranie, k tóre ie- 
:;nak na prośbę poszkodowanego zwrócili. Odcho­
dząc z łupem nakazali gospodarzowi zamilczenie 
o r.apadzie, bó w przeciwnym razie,

gdy przyjdą bolszewicy, te go zabiją.
Rurze co wj jedbalk p a t ro l  bolszewicka11, mó- 

v, ica „z m azurska11 w ydała się podejrzaną i dla- 
o nasadzie rabunkowym zawiadomił żandar- 

ir -ry e
Opowiadając o swej przygodzie, Burzec wspo- 
ual żandarmom, iż między zamaskowaną patro­

le był także jakiś kulawy „bolszewik1".
Szczegół ten naprowadził żandarm eryę na 

ś 'fd  opryszków.
P rry  pomocy wojska urządzono onęgdaj obła­

wę j podczas niej aresztow ano kulawego bandytę, 
r.u .htdzącego z pofdiskięj wsi Brzozówki. Trzem 
jego kolegom udało się jednak zbieor do lasu. Je­
den ze ■zbiegłych został 'postrzelony podczas ucie­
czki o czem świadczą ślady krwi.

Stwierdzonym już zostało, że uandyci pocho­
dzą z pobliskiej w si Brzozówki. S traż bezpieczeń­
stw a zna k&\ już z nazwiska i szuka ich w  lasach, 
gdzie stale ukryw ają d ę , chcąc w  ten sposób uni­
knąć sprawiedliwości. Szajka ta  dopuściła się w 
tutejszym i mieleckim powiecie kilkunastu napa­
dów bandyckich.

udało się oskarżonego uibszwladnić i odwieźć na 
inspekcyę policyjną.

Mimo to, że z zeznań świadków wyszło na 
jaw, ż oskarżony cierpi pa  notoryczny w strę t do 
policyan'tów, trybunał wydał wyrok, skazujący 
Andreasika „m cotatuinadanT1 ną dwa miesiące 
więzienia. i

II Tszî ieiRt i upitoia nfeitii
Lwów, 1. czerw ca .

(s—i) Przed trybunałem  wzmocnionym sądu 
pkręgowego pod przewodnictwem  r. NaroRkiego 
r-skarzył w e w torek profic. Sywulak 68-m:ol:tn;ego 
leśniczego, Jana W ysockiego o to, że w  Hu^czy 
15. stycznia br. w  zam^ar^s pozbawienia życia 
Sauja Strahtberga i zalbrania cudzych rzeczy ru­
chomych, a mianowicie gotówki w  kwocie 2000 K 
przez użyde gwałtu, w sporób zdradzjeeko-pod- 
stępny strzelił doń z karabinu, przedsięwziął za­
tem czynność do dokonania zbrodni m orderstw a 
prowadzącą, a dokonanie jedynie z przyczyn przy 
Sadku j nadejścia obcej pomocy nie nastąpiło. Po­
nadto oskarżony jest W ysocki o nabyw anie i u- 
krywanje rzeczy, skradziony cli na szkodę skarbu 
wojskowego. Czynami tym i dopuścił się zbrodni 
m orderstw a rozbójniczego i skrytobójczego z 
I  134. 135 I. II u. k. i zbrodni uczestnictw a w  kra­
dzieży z § 185, 186 a. b, ust. karn.

Oskarżonego bronił mec. dr. Pieracki.
Wobec zeznań wiarygodnych świadków, iż 

oskarżony w  czasie krytycznym  spał w  domu, a 
zatem nie mógł strzelać z karabin,; trybunał u- 
wotetł go od wtny j kary  po półrocznym areszcie 
śledczym. ,

■ M M M M *

Wstręt do policyarttów.
Z sali sądu karnego okręgowego.

Lwów, 1. czerwca.
(s— i) Przed trybunałem zwyczajnym pod prze­

wodnictwem s. o. Łufctiauówicza oskarżył prok. 
PakłikowtekS Stanisław a Andreasika, k tó ry  do roz­
prawy nie jaw ił się, o  zbrodnię gw ałtu  publiczne­
go z § 81 u. k, i przekroczenia z § 312 u. k.

Akt oskarżenia przedstaw ia całą sprawę na­
stępująco:

Ody kapral poKcyfoy Karol M ostowy, pełnią­
cy 10. itpca 1914 r. we Lwowie w  rynku 6łużbę 
przyaresztow ał oskarżonego za nieprzyzwoite za­
chowanie się wobec przechodniów, oskarżony zel­
żył go słowam i niodająocmi się powtórzyć w  dru­
ku. poczerń celem udaremnienia mu teigo przyare- 
sztowauia rzuci! się tła polieyanta, zaczął go ko­
pać nogami, a  nadto rzucił się na drugiego kaprala 
policy i Marcina Sawicka, tak że dopiero z trudem

HlOROKlSla.
Kursa giełdy lwowskie!.

Lwów. 1 czerw ei.

Waluta markowa*
L Akcye bankowe ta sztukę łącznia z kuponam bie­

żącym,
(W ojtoic nominalna uraz o łta tu ii  dywidenda).

ptacą żądaj \
Bank akc. zw iązkow y IV i V  430—30 367*53 — *—
Bank pobici dla rolnictwa, han lją  i przam ytfa

•łóf - 2 1 437 50 • _
Bank hipoteczny galic. 400-—13 563*50 — *—
Bank bipot. zem clny -100— 24 359*50 —
Bank pow szechny kredytow y 200—10 213'5Q — *—
B ank przem ysłow y 400—20 4 1 8 '— — •—
Bank ziemski kredytow y galicyjski 400—33 395 50 —

II. Akcye Towarz. handlowych i przem ysłow ych.— 
Ta w. akc. browarów lwowskich 500— 50 770— — '~~
Tow. ekc. Chodorew  zredukowane 200—0 703’— —•—
Tow. akc. fabr. kart 230—6 4 9 0 — ——
Fabr. cem entu .P ortland  Szczakowa" 200 — *— — •.—
Tow. akc. „Galicya* 4 0 0 — J0 0  13300’— — .—
Tow. akc. G afota 200 .— 0  1085'— — —
Tow. akc. Górka 200—14 1540’— ——
.O ikos" , za d. przem- drzew n. 1428—0 3  3045*— — —
Polaka nafta 700 910"— — *—
Polskie Tow. handlow e 1200’— 392"— — '—
Tow. akc. Przew orsk i 0 0 0 —39 2 5 'dr— — *—
Tow. akc. Rakszawa 200— 13 350'— — '—
Zakłady elektr. , Siersza" 200 — 6  945 '— —
Gal. Zakł. górn. Siersza 209—00 149!’— — '—
Tow. akc. W ang 200— 0  —*— — *—
Tow. ukc. Zieleniewski 2 0 0 —13 150.;'— —
Lwowski akc. Zakład zastaw . 403— 16 —*— — .—

Listy zastawne z a  s to  K ir . (bs* leaponn bieiąa.) 
® ankpolsk i dlahandiu i przeaa. 4 i pół pro. 67 55 68’95 
Bank hip. gał. 4 i pół pro. 71*05 71*75
Bank hip. gal. 4 prc. 70'— 70 " 0

B^nk bip. zen: H. 4 i pół prc. 70‘35 71 '05
rtank kraj. gal 4 ■ pół prc. 71*40 73*19
Bank kraj. gal. 4 pre. 6 8  25 63  9 5

Tow. kred. gaL zram. 4 i o ś l  pro. 71*95 72*62
Tow. k-ed. gal. ziem. 4 prc. 68*25 6 8 * 9 5

Bank kred. z ie m  4 i  pół pre. 70*— 70*79

Obłig! za  109 kar. (bez knpoaa bież.)
Kom an. Rar.ku kraj. 4 i pól pre.
Komnn. Banka kraj. 4 prc.

oleje lokai. Banka kraj. 4 pre.
Pożyczka kraj. galic. z r. 1893, 4 pre. 
Pożyczka kraj. galic. z r. 1904, 4 pre. 
Pożyczka kraj. galic. z  r. 1905, 4 prc. 
P o i. kraj. galic. z r. 1908 4 prc- (szjoU a) 
P o i. kraj. z r. 1913 4  i pół prc.
P e j . kraj, z  r. 1914 4 i pół prc.
P o i. m  Lwow a zr. 1394 1900, 1911 4 pra.

Waluty.
Ruble carskie (po 100)

,  (po 500)
a ,  drobne

Ruble D am skie (po 1009)
.  d u ń sk ie  (po 259)

K arbowańce (po 1000)
G rzywny ( p o . 593 i wyższe)
100 franków franc.
!0G franków azwajc.
1 fant szterlingów  
1 dolar atreryk.
1 dolar kanad.
Marki niem ieckie po 1009
i 00 marek n ie m
Lei rumu ńąlcie fŚ> 500
Lei rumuńskie drobne
Liry w łoskie
C zeskie korony
K orony auatr. niem. stem pl

Dewizy.

69-30
66*32
6 6  32
67 90 
65*83 
6  : *80 
66*50 
6 6  85 
67*20 
64 4 3

70—
67 0 2
t>7*02
63-60
66*5)
66*50
67*29
67*65
67*09
63*10

231 -  245 -  
2 3 1 * -  245 -  
206*50 223 iO 

5 2 5 0  59*50 
3 8 5 0  39*23 
1 3 — 1 7 -  
1 3 * -  1 7 * -  

1355*— 1605*-r 
3363*—3509*- 

6 6 5 * -  805*— 
175 -  189 -  
136*50 150*50 
430 -  504*— 
490 -  540 -  
3 5 0 — 364 —  
2 6 6 * -  280*— 
9 8 0 - 1 1 2 0 -  
385*— 399*—  

7 7 * -  91 —

W ypłata dewiz Londyn
.  ,  Paryż
.  ,  Zurych
• • JlraS9
,  m W iedeń
, w Berlin
,  ,  N ow y Jork
,  m M edyolan

Rata b a n k o w i .  
Stopa eskontow a P. K. P. 6%.

665—805 
1473— 1610 
3 7 1 0 -3 8 5 0  3780
4 3 4 - 4 5 5  

108*50-122*50 113 ,112  25 
509 - 5 2 0  

178*53-192*50  
1 0 1 5 -1 1 5 5

WIADOMOŚCI g ie ł d o w e ,
Lwów, 1. czerwca.

Dzisiejsza giełda była ożywioną, większ® 
tramsałęcye w  mańkach nfsmiecjtich, Jęjach oraz
w  dewizach na W iedeń i Z/urycn.

Mario niemieckie płacouo u na*s i w  Krako­
w ie o  20 punktów’ drożej, aniżeli w  W arszawie, 
gdzie początkowo wprawdzie burs ty ł  wysoka, 
ale następnie spadł do poziomu wczorajszego.

Lei rumuńskie sprzteidawano u nas po  n iezm iv 
nionym bursie zaś w  Krakowie sta ły  wyżej.

Dewfea na Zurych była u nas znacznie droż­
szą aaiżeflii w  W arszaw ie, gdzie kurs cfo-niżyf się 
o 14 punktów.

Kurs dolarów  spada z dlnia na dzisń, obniżenie 
powoduje *WT)sl!ka ilość tej w aluty  na 'targu; w  ślad 
z a t e m  dewiza Nowy York tanieje.

Franki francuskie spadły o 5 punktów.
Na ogół tendeneyu zniżkowa dość wyraźno, 

usposobienie spokojne.

GIEŁDA WARSZAMSKA.
Warszawa, 1. czerw ca..

(Teief.) f ’Ti) (jiefda upłjTięła wśród bardzo o- 
słabionego uspC'5'bienią i wybitnej niechęci do 
robienia obrotów. W  dziedzinie w alut niechęć była 
szczególnie wyraźną, tak, że trudno byłb umie­
ścić większe sumy w  walutach, zachodnich. Odpo­
wiednio do teg;v spadły ich kursy. Tylko ruble 
zdołały osiągnąć w yższy  poziom. W  dziedzinie 
walorów dywidendowych apatya. która uniemoili 
wiia dokonywanie większych obrotów. Akcye 
bankowe przeważnie osłabione, Bank handlowy 
2.950—2870, bank zachodni 2.050, bank dyskonto* 
w y 6 300_6i>00 za pari. Bank kupiecki łódzki 
l.OGO—1.125, Bank wschodni 2.350—2.400, Bank 
kredytow y 2.250. Bank zjednoczonych zjem 
wschodnich 2.500—2.650, 2.400. W  akcyach prze­
m ysłowych wzmocniły się tylko Starachowice, 
które zresztą pod Koniec giełdy znowu spadły. 
Inne walory słabe. Suraclrow ice 10.200—10.900, 
1C.300, Lilpępy 4.700, Rudzki 3.750, 3.650, Żyrar­
dów 8.0QO, Zawiercie 9.500, Tow. handlowe i że­
glugi 1.600—1.400, Firley 2.360, papiery publiczne 
również słabe, chociaż zniżka była minimalna. U- 
sposobienie końcowe słabe i niechętne.

ROZSZERZENIE SUB&KRYPCYI POŻYCZKI NA 
KONSUMENTÓW TYTONIU.

Warszawa, l. czerwca.
(PAT.) .G aze ta  W arszaw ska11 podaje: Z i ni* 

cyą tyw y  dyrekcyi monopolu tytoniow ego związki 
stow arzyszenia i hurtownie wyrobów  tytonio­
wych mają opracować projekty rozszerzenia, sub­
sk rypcji na pożyczkę odrodzenia na konsumentów 
tytoniu. W arszaw skie spółdzielcze T ow arzystw o 
handlowe wyrobami tytoniowymi powzięło pro­
jekt wypuszczenia specyalnych bonów, które 
sprzedawane będą razem z wyrobam i ty  Łoniowy r 
mi, a następnie wymieniane na odcinki pożyczki 
odrodzenia.

ZABEZPIECZENIE POSIADACZY POŻYCZEK
PRZED STRATA NA KURSIE WALUTY.

Warszawa, 1. czerwca.
(PAT.) M3n.istarstwo skarbu komunikuje: Zo­

stał wniesion <±o Seanu ustawodaWęzego projekt 
ustawy, której celem jest zabezpieczyć posiada­
czy pożyczek obecnie rozpisaryca przed możliwą 
s tra tą  na kursie w aluty, a to przez oparcie opłaty 
obligacyi tych pożyczek na dolarach Stanów  Zje­
dnoczonych. Mianowicie w wypadku, gdyby kurs 
marki polskiej wzjgłętinis waluty, która ją zastąpi 
w n o s i ł  muefj niż 1 dolar za 150 Mk., pr?y po­
życzce knótikotemiinowej. a 100 Mk. przy pożycz­
ce długoterminowej w takim razie dopłaca się na 
każde 150 Mk. względnie 100 Mik., umieszczonych 
w nbligacyach, rów now artość w  wabicie polskiej. 
odj>OAv;adającą khtrsowii c!r*G*ra w terminie płatno­
ści obligacyi. W  tęn spo>. ó!*» subskrypbenci poży­
czek mają podwójną korzyśb; Jeżeli podniesie się 
kurs polskiej wiailuty, v r t | vhn razie Subskrybent 
korzysta "3 tem. otrzym u - faktycznie wyższą 
w w tość za pleniąidże awnies<.:/o*ne w  pożyczce: w 
wypadku zaś przechynyin jesi niezależnym od

«»

15 u l .  K a d e m i c K a  s
wyświetla obecnie dramat sensacyjno- 
detektywuy w 10 częściach pod tytułem SZAKALE W  g i ó w n . r O l i  2091

Stuart HEBBS.



.OALn. a.

żiriżik! jsj kursu, gdyż w yplata następuj* wedle 
kursu dolarowego. Zaznaczyć należy., że dzisiej­
szy kurs dolara wynosi około 190 Mkp„ a więc 
nabycie pożyczki krótkoterminowej równa się na­
byciu dolara za 150 M'k., a pożyczki długoterm i­
nowej za 100 iWk. Równocześnie wniesiono do j 
Sejmu projekt ustawy o pożyczce przymusowej, 
która wejdzie w życie natychm iast po zamknięciu 
subskrypcyi na pożyczkę dobrowolna- Propono­
wane przez radę ministrów zasady tej pożyczki 
są  rastępują.ce: Jest ona rentą 3?ó-wą bez praw a 
lombardu w  P. K. K. P. Obowiązkowi pokrycia 
tej pożyczki podlegają wszystkie osoby  ̂n aw n e  
cblięzonę. na zysk, i osoby fizyczne, które albo 
cpiacaOą podaitki m ajątkowe względnie realne z 
majątkiu w yższego porad 100.090 Mk. .albo piow a- 
dza samodzielne przeldsiębioistwa przemysłowe 
lub handlowe, ailbo z  inmyoh źródeł m ają ckohód 
v y źsz v  ód 36.000 Mik. rocznie. Pierw sza -ata tej 
pożyczki ma być rozłożona na podstawie wielo­
krotności płaconych podatków, drugą przez spe- 
cyateą komisyę. uwzględniającą jej szczególna 
zdolność pfaifcriozą, wzbogacenie się w czasie wo-j 
ny i t. p. okoliczności. Suma, która ma się ścią­
gnąć tą drogą, wyiuusi 15 miliardów Mk., >>d cze­
go potrąca się czysty  w ynik obecnie rozpisanej 
pożyczki długoterminowej, lak wiadomo, posia­
danie tej pożyczki uwalrra w  całości lub w  części 
od pożyczki pTzymusuwoj.

ZNIŻKA KURSU WALUT A SPADEK CENY 
. WEŁNY.

Lyon, 1. czerwca.
(PAT.l Radio. — Zniżka kursu funta szterlkj- 

gów i dolara pociągnęła za sobą znaczne zniżenie 
s ę cen surowców. Cena wełely gremplowanej spa­
dła o 10—

G iełda w re d jn s '? a .
Wiedeń 1 czerwca.

(PA T.) Giełda * 1 czerwca. R e .ta  m a­
jowa £ 9 — , Austr. renta koronowa 88 50, Austr. 
renta lutowa 90 50, Węgierska renta koronowa 
1)4"— , Losy tureckie 1530, Priorytety kolei 
południowej 9 2 4 —, Anglobank 791*—, Bankve- 
rein 837'—, B jdenkreditanstait 2050*—, Kre
dit .nstaU 2050, Bank depozytowy 925'— , Law 
derbank 1007'—, Mercur 920’—, Unionbnnk 
915’—, Bank obrotowy 710"— , Żiv: oSiensk": 
B an-a 1585'—-, Kolej północna 12.003'—, Kolej 
południowa 513 '— Austryackię koleje pań 
siwowe 5875 '—, Kolej Lwów-Czerniowce 1940'—u
Węgierskie koleje p a ń s tw o w e  ’— , Ąlpiny
3410 '— , B erg u n d  Huetten 9000.— , Krupp 
1530*— , Poldihuette 2352 '—, P rag e r-E isen  
6800‘—, Rima 2980'—, Skoda 2331'—, Ziele
niewski — ‘—, A p o llo  *—, F a n t o  ,
Galicyjskie Karpaty 9050'—, Galicia 16240 —, 
Schodnica — '—.

KURSA W WOLNYM OBROCIE.
Wiedeń, 1. czerwca.

(PAT.) Kursa w  wolnym obrocie: Zagrzeb
155— 165. Budapesz-t: banknoty a 10.090 K 92— 
105. W arszawa 85— 87. Kraków —.— . Praga — .— 
Czeskie banknoty —.—. Czoskie banknoty mniej­
sze —.—. Jugosłowiańskie —.

DEWIZY ZAGRANICZNE.
Wiedeń, 1. czerwca.

(PAT.) Kursa amsfcr. Central i dewiz z 1 czerw ­
ca. Amsterdam 5875. Zurych 2790. Kopenhaga 
2375. Marki —.—. Lew y 270. Franki frahe. — . 
Noty angielskie —.—  Ruble carskie — —  Berlin 
'433.50. Chrystyamfa —— . Sztokholm 3050. I eji 
— . Noty szwajcarskie 2765. Liry włóśkte —.—. 
Bólary 150.

Zurych, 1. czarwca. 
(PAT.) Kursa dowiz: Berlin 15.25. Praga

12.50. Nowy York —— . P aryż 12.50. Bruksela
44.50. Sztokholm 120. M adryt 91. Austr. noty ko­
ronowe —   Zagrzeb — . Budapeszt 5.50. W ar
szawa 2.90. Wiedeń 4.25. Holandya — .— . Londyn 
21.75. Medyolan 42.25. Kopenhaga 93.—. Chry- 
styania 101.50. Buenos Aires 242.—.

Eroailia sportowa*
Lwów, 2. czerwca.

Z turystyki. W  wycieczce T ow arzystw a tury- 
styczno-krajr znawczego, która w yruszyła w u- 
biegłe dwa dni św iąteczne w Czarnohorę, wzięto 
udział 9 osób. w  t e p  3 panie. Po noclegu w  dw or­
ku czarnohorskim w Worochcie, udarto- się w  nie­
dzielę rano doliną P t u tu, następnie płajem leśnym 
aa szczyt Kiczerę (1248 m.). Zasnute chmurami 
niebo i otulone w  mgię okoliczne szczyty, niewró- 
iy ły  uczestnikom w łó k o w y ch  etnocyi; napoty­
kane jednak ria każdym prawie kroku ślady wojny 
w postaci okopów, przeszkód drucianych i w ybu­
dowanych z pewnego rodzaju komfortem Stano­
wisk, pobudzały do dalszego pechodu i zwiedze­
nia przynajmniej, tej części Karpat, która przez 
dwa blizko lata była widownią zaciekłych bojów 
wojsk rosyjskich z niemieckimi. To też około go­
dziny 1 osiągnięto szczyt Kukula, (1542 m.) gdzie 
też urządzono dłuższy postój. Zejście stąd na 
orzeięcz 1297 m. lasem, zawalonym w ykrotam i i 
noprzerzynanym rowami, oraz wyszukiwanie 
przesmyków wśród jednolitej prawie plątaniny 
drutów kolczastych, nastręczało znaczne trudno­
ści i zajęło wiele czasu. Z tego też powodu ■esiąg- 
sięto następny szczyt Kozmieską (1575 m.) dopiero 
po godzinie 6. Tow arzysząca zejściu z niego gwał­
towna ulewa p rzy  siłnym wichrze, z grzmotami i 
piorunami, zmusiła turystów  do zaniechania dal­
szego pochodu na szczyt Howerli i szukania ja­
kiegokolwiek schroniska. Niebawem też w  zupeł­
nej prawie ciemności napotkano na grzbiecie, w y ­
chodzącym z poipn.ny. Kozmieskiej ku potoków' 
Foreszczemka ziemiankę, w  której miimo ciasrtoty 
i nie bardzo szczelnego stropu postanowiono przy 
najmniej przeczekać ulewę. Trw ała ona jednak do 
późnej n :cy , zalegające zaś okolicę ciemności, 
niepozwalały na dalszy pochód. P rzy watrze, roz­
nieconej o świcie osuszono nieco garderobę, nie­
bawem zaś, po śniadaniu ruszone w drogę poWrot 
ną, doliną Prutu. Pow tórną ulewę około południa 
przeczekano w gajówce w  Zawojeli, około zaś go­
dziny 5 popołudniu zdążono do pociągu pow raca­
jącego d- Lwowa. M. J.

Wycł©czkę kolarską do Winnik (najłagodniej­
szą szosą w  okolicy Lwowa) urządza Lwowskie 
Tow arzystw o Kolarzy i M otorzystów we czw ar­
tek dnia 3. czerwca, — Punkt zborny przed gma­
chem dawnego Sejmu, o godz. 2 popoł. W szyscy 
posiadacze kół n i e  widziani.

Sekcya temńsowa I. LKS. „Czapni“  — ukou- 
stytu w ała się w dniu 27 ub. m. w  następującym 
składzie: pułkownik W hitehead konsul angielski, 
przewodniczący, p. Roman Rettimger sekretarz, 
p. Jerzy  Scott skarbnik. Sekcya rozporządza dwo­
ma kortami na LTŁ. z których korzystać mogą 
wyłącznie członkowie I. LKS. „Czarni". Zgłasza­
nie do sekcyi, zamawianie godzin ii wypożyczanie 
piłek w lokalu klubu ul. Jabłonowskich 34, codzieu 
nie od 6—8 wieczorem w  niedzielę i św ięta od 11 
do 12 w południe.

LOT PONAD EURO°E.
Lyon, 1. czarwca.

(PAT.) Radio. Głośny tw lator francuski poru­
cznik Retget, k tóry  przeleciał w jednym dniu dwa 
razy Morze Śródziemne, wykona lot ponad Euro­
pę 7 następującyma efaipanr: Paryż -W arszaw a 
(i.6"'9 kim.), Warszajwa—-Bu/tareszi (1.290 kim ). 
Bukareszt'—Konstantynopol (óf>0 kim.), Konstanty­
nopol—A teny (200 kim.), Aieny—Rzym (1.200

k'm „) Rzym—P aryż (1.200 kim.). Regct. odbędzie 
lot na aparacie o silje 300 HP.

flTOMlIMKATY.
Sprz daż kartofli.

Z powodu nadejścia większego transportu 
ziemniaków będzie je sprzedawać Miejski Ząkłao 
aprowiza yjny w dotychczasowych miejscach 
spriedaży zamiast po 15 kg. na rodzinę i tydz.eń 
pó 55 . g. po obecnie obowiązującej cenie. P o  
nadt i w sklepach m iejs-ich: 
dla dziel. I. przy ul. Zyblikiewicza 1. 49,

„ .  II. „ pi. Bema 1. 12 b,
„ „ lii. „  ul. Zółi.iewskiej 1. 74,
„ „ IV. „ ul. Słodowej 1. 1,
„ ,, V. „ pl. Hal ckim i. 10,
„ „ VI. „ ul. Dzieci Iwowsk. (Polna) 25,

sprzedawane będą w m iarę z.ipa3Ów ziemn aków 
asy gnaty na ilości do 100 kg. na rodzinę i mie­
siąc w' cenie po 240 koron.

Asygnaty te będą realizować: dla dzielnicy 
f. magazyn te szkole realnej ul. Kubali od godz. 
2— 7 po południu, dla dzielnicy IL magazyn na 
dworcu czerniowieckim, dla dziein. Ili. magazyn 
w Rzeźni miejskiej, dla dzieln. IV. magazyn w 
szkole rea'nej ul. Kubali od 2—7 po południu, 
dla dzieln. V. magazyn w piwnicy przy ul. Bra- 
jerowskiej i. 3, cd 8— j1 rano, dla dzieln. VI. 
magazyn przy ul. Dziecń iwows' ich (P o lna)). 25.
2056 PSiejs I Zakład ap ro w izac y jn y . 

Asygnaty na chleb.
Celem w,'kupna asygnat na pobór chleba 

w  okresie od dni i 2 do 8 cze iwca br. włącznie, 
zechcą się zgłosić P. T. kupcy rejonowi dziel* 
nicy I., II., III., IV V. we wtorek cn  a 2 czer­
wca b. r. w biurach Miejskiego Zakładu aprowi* 
zacyjnego w godzinach p zedpoiudniowych, P. T. 
zaś kupcy rejonowi dzielnicy VI. i k erownicy 
konsumów, Zakładów, w środę d. 3 "czerwca br.

Chleb ten o wadze 800 gramów sprzeda­
wany będzie w cenie po 5 Mk, (7 kor. 14 hal.) 
za bochenek.

Po nadejściu pociągu turnusowego z  Gdań­
ska, racya chleoa będzie ponownie podwyższona.

Miejski Zakład aprowizacyjny.

O G Ł O S Z E N I A

KUPISA JĘ1YICÓW
a n g i e l s k i e g o , f r a n c u s k i e g o , n i e m i e c k i e g o ,
WŁOSKIEGO, PO C Z Ą T K U JĄ C E , n iższe  I w yższe.
STENOGRAFIA polska i niemiecka. 
NAUKA PISANIA NA MASZYNACH.

„ E C G L E  R E F O R M E
L w ó w , u lica  P ań sk a  1. 14

y»

1591

POSADY iPAASa

Buchalter ( k a )  znajdzie zaraz sta! J zajęcie. »Ha- 
pedt ", H andlow e i Przem. Tcw. Drzewne, Sp. z cgr. 
per. w e L w ow ie, Jagiellońska 5:—7. 2 j40

TECHNIK lub INŻYNIER, óbznajom iony z robotami 
pom arowym i, poszuknvaf>. Zgłoszenia z poda- 
n cm w iroń k ów  pod „Technik” do Biura dzienni­
ków i ogłoszeń  G. Pikora w Przemyślu. 2008

PIERWSZORZĘDNY
K L — 1 .1 - ___ u. __ 1. * „  _     n ___1 . * 

T e c iin lk -d e n ty s tr , sarrod^ielny, pierw szorzędna siła 
przyjmie posadą na sezon letni do mi-jaca kąpie! w ego  
hib klim aty-znegr. O Jpow . do Redakcyi .G azety  P>
r n: ej“ p o ł  „A systent*. 19®

handel delikatesów i korzeni pod firmą „Zakopane
(Lwów, u l .  Akademicka 2 4 ) , właściciele Antoni Mo>

^  _  i Jerzy Stachowicz polecają po cenach najniższych
Kakao holenderskie, oryginalne, w p a c z k a c h  i na wagę. — Prawdziwa kawe Ceylon. —  Herbatę angielska. —- Czekolad 
szwajcarską. — DLA DZIECI: POŻYWNĄ KASZKĘ OWSIANĄ CRAZ ŃESTLA MĄCZKĘ. —• Kondensowane : mleko, 
kawę i kakao w  puszkach. — Sok m a l in o w y  pod gwarancyą prawdziwy. — Najszlachetniejsze wina stołowe i kuracyjne, 
jakoteż wszelkiego rodzaju towary wchodzące w zakres najprzedniejszych delikatesów i korzeni. Przy handlu prowadzi sir 
pokoje do śniadań, bufet zawsze bogato zaopatrzony w najsmaczniejsze p r z ° ’ " 'hi ciepłe i zimne, oraz restauracyę pod kie 
rownictwem najlepszych warszawskich kucharzy O każdei norze niwo o u rn ie i temoeraturze. ^  ^  ^  ^  ^  ^



S tr , Ł ..GAZETA PORANNA**. N#. 32554

Biereesiiill m M
z dhiższą praktyką, d brze o Doznanej z prow adzeniem  
[ aeowni bielizn-" m ęzkiej i dama :ie> poszuka je l i r a i

KRA!. FABRYKA BFEIMKY
L w ó w , S ło w s c ii is r fo  i. 2. 2)52

II

K U i T M O ,  S P & tŻ S O A Ż u  S A G  A N A

b o  sp r z e d a n ia  fortepian k .ó tk i, czarny Hófb&uCT, — 
w  dosko.iaiym  stan ie, 45.0C0 Mk. Duży d yw aa fra„ 
ruski, szezląg, d jb o w y  stó ł karciany, .kołdra, kande­

l a  dom o śc Rom anow icza 3, Iii. p , goćz.la^ry i t. d. 
2 — 4 fc o o ł. 2069

Ki! ą k a m ie n ie  pdno-piętr.-: ,\'yeh w  oko.icy u li-  G ró­
deckiej i Polnej z w olnym :L oieszlcajiam i i sta ja1. ,  js- 
koter ha rnientcę tr z y -p ię ^ r o w ę  z w olnem i latam i przy 
Ul, K ętrzyńskiego zS 42 >.u30 ta. p  sprzeda Ajer _ya 
. C e l e r i t L w ó w ,  Jagiellońska 17. 2056

S p rzed a m  dw a dom y m ieszkalne, duży ogród, rabudo  
w -iii* gospodarcze, - m rgi dobrej ziem i > m org łąki. 
W iadom ość u T rojanow skiego, W inniki o b ek  L wow a.

105?

M łocarnia, lokom obila, p łu gi m otorow e  
i parowe, brony, ku ltyw łtory , słow niki, okazyj­
nie do sprzedania. „Pilot", Lwów, Batorego 4

1772

P  r iiE S Z K A N lA , 1 . 3 i i A i .I i  S fcL S ł* #  g

W .a fio p a n e m  poszukuje in teligentna kod dna (j?re! ) 
nreszkania  z peśa  ą , najchętniej w -p en sy o n a c it. — 
L i kaw ę odpow iedzi uprasza M agazyu obuw ia, Lwów , 
H alicka 15. 2067

b iM M A L T l

jK fflos" , pracow nia pończoch i bielizny. Kope; mkn 12 
za bramą. 2058

» t C E R T A N
rnakomity wypróbowany Arodek p r z e c i w  

pluskwom 2072

Mai i  ntm Szymona Haya.
J A R A N I A

męskie i dam; l<ie farbuje się w y ś m i e n i c i e  na 
różne kolory I A R B A N I i  poleconemi przez 

D O M  H A N D L O W Y

S. F E  D E R A ,  LiS,
UL. S Y K S T U sK A  7. 2075

A P T E K O M !
drogueryom itp., poleca do cenach fabrycznych 
wstrzykswki „SIGMUNTA i watę Dra ŁRUNSA  

D C M  H i . N D L O W Y

S. FEDERJL Lwów ,
u l .  S y U z l u s k a  L 7 2075

NAGNSOYgCił
i  o d c i s k i  u s u w a  r r d y K a l n i e  

p ł y n  , K L A W l O l . “  —  p o le c a  
D O M  R A N O L O T F Y

S. F E  D E R  A ,  Ml;
n i. S y k f to s k a  I. 7. 2077

łspei asidot. a  fiSm i Pt;
i i m e  m a */y r iy  b u d o w la n e  dostarczają, natychm iast

H0RSZ0WSKI I SKA Ł y c z a k o w sk a  3Ł
2074

D la  K A N T l N  w o jsk o w y c h  i K O N S U L Ó W  —  poi sen 
hurtow nia praw dziw ą t-.rpentyn. czarną i żółtą

P A S T Ę  d o  O B U W I A
Michał HACKSL, Lw ó i,

u!. K a z  m ien zo w sk a  I. 4. 1993

s I s a M P i M M i
?»

FINANSUJE 1 PROWADZi
I N Ż Y N I E R Ó W AS

HI
Spki

m\
a z agr. odpow . 1983

T ale f r  13«. LWÓW, S ło w ack ieg o  (. 14.

la  iiGiorasająsych i  Ansryhi
Dolec* o ,  kupna

„96b franta;! fiiiaasawic&‘*. t a n i  Vą : Sraiaii 1. 1.
majątki z iem só e , gospodarstw a, dom y, rufyny, tartaki, 
cegieln ie, itp. o 'S ’  załatw ia w szą ’kia intereju  w  zaLrrs 

trrnsakcyi finai nowych w chodzące. 1124

Dsitowa majzya Ktskiryeuyea
20525

u r z ą d z e n i a  e ? e k t r y c z n &
u sk u te c z n ia  n u i tc r y a łe n  p o k o jo w y m  firm a:  

„ Y F C ł f W B K f t “ ,  Ł i u m  u l .  f c e n a r f a j f i ^  l i  Iz*

Papo gachowa najlepsza
wagonowo i częściowo

oraz inne m ateryały oud. dostarczają B R A C IA  (iU N D  
ulica Sykstusko. 1830

Każdego przekonać możemy, że ze

Z Ł O T O ,  BRYLANTY
srebro, platyną i złote zegarki płaci 

kikilwyisise ce n y  łyjko 1999

H . O B f t s m a D ,  u K ls ,  S y n t i d n  14.

W A G I  D S C Y M A L N E
polbca

A N T O N I H A L S K 1
LWÓW, u l. S u b lu .U e g e  I. 3 . 21690

SK Ł A D  F O R T E P IA N Ó W  i P IA N IN  1909g

„ M O N I U S Z K O "
u l. Z IM O R O W IC Z A  łC. — k u p n o  — s p r z e d a ł  — z a ­
m ia n a  In str u m e n tó w  p o d  K orzystn ym ! w a r u n k a m i.

Mii gusradyiil iaij Kartarz
u ż y w a  w y ł ą c i n b  e l ls t r a h t u  

■ B B p a a i a a  b b b bbb m b

k tó r y  w z m a c n ia  w s z e lk ie  p o ' ra w r  i d o d a je  im  w y ­
śm ie n i t e g o  s>n..ku. 1%4

W s ię d ila  d o  n a b y c ia !

. * C UU WIO'
stała  zawiązana firm a

S p ó łk a  z  o g r a n  o d p . d la  e „  sp lo a ta c y l w y n a la z k ó w ,  
LW Ó W , L E f.tR T O W IU Z A  i2,

która kupuje, produkuje i pośredn iczy w  sprzedaży w sze l­
kich w y..» lazków  będących na czasie, oraz Tic . 1 0  a po  
m ocy w  ich ojr rabowani". — C elem  porozum iem - _ ą 
należy nadsyłać rysunki (form a'u pap, k n -c.) oraz dokła­
dny op is w yn(lazku , zaopatrzone — d it  zabezpieerenił 
Strony prawnej — w  po opisy  dw óch św iad ków , z ictó* 
r e g t e ż  pow odu  ustnych  z g ło szeń  się  nie przyjmuje. — 
Fiim a wyrabia także p aten ty  na p rzy ją ł: wynalazki, a 
rzec^ozną--cam i są : P. T. Panou ie P rofesorow ie poli­
techniki i Inżyn ierow ie sp ecya łisc i 2078

A R M A T U
DO ftOTfcÓW i MASZYN PAROWYCH
w o a o w s k a z y , sm a r o w n ic e , k o r k i, w a g i sp ręży -  
n o w e  (S p r ic  b e ią u z e ) .  w e n ty le  p a r o w e  I g a ­
z o w e , k o m p o z y e y e , .y n a , k n la y  d o  lu to w a n ia  

i S c h ia g io tu  p o ler*  1796
fota SKI32 fowiriff b•lelBpw# i irtmiHi !ttl»
,WEK TYŁ” btóa Mcbl 35

U

iP G t t lS ii blftei J l!3
P a s a t  ( f i j u s t t i a n a  8 ,  L  p .

poleca sią b o j i  : y u  w yboren. dzieł b*Uśtrvatvcxnyab 
i naukow ych w  językach: polskim , niem .eckim , haocu- 

skitn i angielskim . 239 /5
FrzysfępuR w  ̂ unk! aSjonan.."! i.

mrnt mmiii
I. HALT5T0CKA I Z. G0LDWASSERA
L w ó w ,  Z u m a r a t y n o w s K a  940.
p r z y jm u je  d o  n a p r a w y  m a s z y n y  d o  s z y - i  , 
r o w e r y , g r a m o fo n y  i m o t o c y k le .  1885

g g x m 2 E i g x g s c q t o n 3 o a a a !x i x m a

S U B S K R Y B U J  C l i  
P O L S K I E  

P O Ż Y C 2 SC!
PA^SYW &W E

KRÓTKO! I3341KOWA
PŁJ-SOTSiSKlKO^A.

P R Z k  a >jSKI k & l p  su
1 M LTfe, 'A  5 6  elf

jakoteż n  zam ów ienie  
now ą pość e l  uskuteczni*

K. SKIBIŃSKI
L w ów , K o p e rn ik a  1. 4.
naprz. pasatu Mikolascha. 1005

nys! fópiKRtądz 
ijlajKMHiini 
i  fisMn! „ I n f .

„P&FEBMii".

H . O D L  S a a ż o ^ s e n l a  L B 60.
1 ■■■'I! M W ~ ... ............. ...... ......

TOAAJSKIt, SŁODKIE i WYTRAWNE

WINA
AUSTRIACKIE, V^ S!3RSK!B. tiH ICK.E I H A l i e n  
tw znahOiUifyeh saju.ihach we (lasskacii I bsezkach

. ,  P O L E C A  2073

M A X  W I X E L  *  S Y N
w o  L w o w i e ,  u l .  K r a k o w s k a  14, 

Opakowanie na p-owlncyet zalićza.oiy po cenie ..Jasnej.

Ittkiadem Srólld akcyjnej wj dwulctej".
Dnddetn SpóM druk. .J>raaa“

R e d a k to r  n a c z e ln y  D r . R O G E R  
uL Sokoła L
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